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ROK 1834. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz świąt 
uroczystych w drukarni St. Gicszkowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE, 
Dziś Matyldy K. 


PIĄTEK 14 MARCA. 


Prenumerata kwartalna w raz z Rozmaitościam 
kosztuje Zip, 12. miesięczna Złp. 5. 


IMIONA S£ŁAWIANSKIE+ 
Dziś Bożena. 


Gazeta Krakowska. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE 
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Część Urzedowa. 


KRAKÓW. 
DYREKCJA POLICJI 
Wolnego Niepodleglego i Scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do wiadomości, iż w gmachu jej 
znajduje się para konf, od człowieka podej- 
rzanego odebranych. Ktoby przeto sądził się 
bydź tych właścicielem, ma się w przeciągu 
dni 20 z dowodami należnówi zgłosić, ałbo- 
Wiem po upłynionym terminie, na rzecz skar- 
bu publicznego sprzedane zostaną.. 
Kraków d. 12 Marca 1834 r. 
Dyrektor Policji 
SOBOLEWSKI. 
Sekretarz Policji 
Kaniewski.. 


Ceny bydła t trzody na targach za 
Nową Bramą i Mikolajską Jorlkhą 
sprzeduwanego. 

Dnia 11 Marca T834.. 

Wół ważący funtów 500, płacony był po 
złp: 147; £. 400 po złp: 127; krowa średnia 
karmna po złp: 75; cielę średnie po złp: 11; 
wieprz średui karmny po złp: 49; ordynaryj- 
ny po złp: 26 

Przekonali się o powyższych cenach i ory- 
ginał jak zwykle podpisali, 

Peszke,— Nasturkiewicz 
WW. G. VII. i VIII. M. Krakowa. 
Golembiowski komm: targ: 


Wskutek Reskryptu Trybunału I. In- 
stancji W. M. Krakowa i Jego Okręgu d. 
7. Marca 1834 r. do N. 869. podpisany po- 
daje do publicznćj wiadomości iż w dniu 
ośmnastym (18.) r. b. o godzinie 9tej ran- 
nój przy cmentarzu dominikańskinr pod E. 
73-4. odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytacyą ruchomości różnych po niegdy Teo- 
dorze Dzikowskim pozostałych a to za go- 
tową kurant monetę. 

Kraków. d. 10 Marca 1834 r. 

(2r.) A. Jaroszewski Not. pub.. 


Ponieważ zajęte ruchomości jako to: na- 
czynia miedziane, mosiężne, cynowe, bla- 
szane, odzież meska, kobieca, książki He- 
brajskie, i różne sprzęty domowe, będą dnia 
18 Marca r. b. 1834. o godzinie TO. z raną 
w Ńukiennicach miasta Krakowa, za gotową 
currant monetę: przez publiczną licytacyą 
sprzedane, oczem podpisany komornik za- 
wi: Tamiając chęć kupna mających, w miej- 
sce i na termin zaprasza, 

Działo się w Krakowie dnia 13 Marca 
1834 roku. 

W. Dziarkowski kom. sąd. 


AUSTRJA. 
Z Wićdnia 20 Lutego. 
Cesarsko-rossyjski Ambassador przy Dwo- 
rze naszym Pan Tatiszczew ma w krótce na 
mocy otrzymanego pozwolenia udać się w 


zamierzoną o©ddawna podróż do Rossji, a 
przybyły tu niedawno Cesarsko- rossyjski 
radzca poselstwa, Xiąże Gortszaków obejmie 
przez ciąg niebytności jego kiecuqek iatere- 


sów poselskich. 


Zawarcie wielkiego niemieckiego związ- 
ku celnego sprawiło tu tak wielkie wrażenie 
jak w całych Niemczech. To pewna, iż Prus: 
sy stanąwszy na czele tego związku, wię- 
kszy krok uczyniły, i ważniejszy zrządziły 
wypadek, niż jakikolwiek odezasu ostatniej 
wojny europejskiej przed 20 laty mógł na- 
stąpić. Co dawnićj zdawało się być niepo- 
dobnem, albo przynajmnićj bez niszczącćj 
wojny niemogłoby być uskutecznionćm, to 
dziś wykonanem zostało drogą pekoju i do- 
brego porozumienia. Możnaby powiedzieć, 
iż utworzone Zostało wielkie handlowe pań- 
stwo, liczące 25 milionów mieszkańców , 
którzy odtąd jeden tylko i jednakowy mają 
interes handiowy i rolniczy, a którzy w prze- 
ciągu lat tak będą z sobą połączeni, że jaż 
rozdzielić ich będzie rzeczą niepodobną. 
Lecz jak każdy pojedynczy wypadek zrzą- 
dza szkodę pojedynczym ludziom , jakkołwiek 
ogół niewyrachowane korzyści odnosi, tak 
też i przez związek celny niemiecki, poje- 
dyncze części stracą w swém zarobkowaniu, 
ce w krótce czas pokaże. Te rękodzielnie 
lub fabryki w owym wielkim związku, któ- 
re dostarczają ałbo niedoskonałych, albo 
zbyt drogich wyrobów, lub též, które tylko 
przez dawniejszy prohibicyjny system zachę- 
cone powstać mogły, albo też znajdują się 
w takich miejscach, gdzie niepowinny się 
były rozkrzewić; wszystkie takie zakłady 
albo zupełnie upaść muszą, lub większy u- 
szczerbek poniosą. Przeciwnie zaś takie fa- 
bryki, które w korzystnych miejscach są za- 
łożone i z ekonomiką prowadzone, znacznie 
się podniosą, co szczególnićj nastąpi w przed- 
siębierczćj i przemysłowej Saxonji. Prze- 
mysl monarchji austcjackiej nie znajduje się 
dziś na takim stopniu, aby się,do tego wiel- 
kiego związku przyłączyć mogła; wszelako 
i fu znaczne już w ostatnich latach uczynia- 
no postępy, czego dowodzi ćostatecznie prze- 
daż naszych płodów przemysłowych na jar- 
markach w Lipsku i innych miastach. 

(Ge Pa) 


FRANCJA 
Paryż 4 Marca. 

W dniu 18 b. m. powstała w Orleanie za- 
bijatyka pomiędzy robotnikami jednćj z fa- 
bryk Żelaznych, uwiedzionemi przez obcego 
człowieka.  Aresztowanego robotnika wyr- 
wało pospólstwo gwałtem z rąk ajenta po- 
licj. Kommissarz policji zniewolony został 
wezwać w pomoe władze wojskowe; poczem 
aresztowano i uwięziono dwóch hersztów. Po- 
licja śledzi owego obcego człowieka, który 
był główną przyczyną tej zabijatyki. 

Gazeta Erancazka czyni następujące u- 
wagi: »ŃŚłowa, które bół wymógł na panu 
Dupont de Eure muszą mocno działać na 
Francją. Wyraża on w liście do przyjacie- 
la: »Zdaje się, iż nieszczęścia coraz mocniej 
i mocniej nam zagrażają.» W samej istocie, 
zastanowiwszy się nad dzisiejszem polože- 
niem wszystkich naczelników oppozycji od 
lat pietnastu, przyznać wypadnie, iż sło- 
wa te nie są bezzasadnemi, Pan Benjamin 
Constant umarł; Kaziwierz Perrier zakończył 
Życie w ciężkiej boleści; pan Vassal musiał 
zbankrutować; pan Laffitte jest zrujnowany; 
pp: Audry i Ternaux są zniszczeni; pp. Be- 
rard, Baude, Merilhou i Odilon-Barrot odda- 
leni są od swych wysokich urzędów; nare- 
szcie pan Dupont de I Eure obrażony wnaj- 
droższym swym przyjacielu; pan Thaurat ko- 
na w więzieniu, wydawcy dzienników Natio-. 
nal i Tribune prześladowani; wszystko to są 
czyny godne zastanowienia.» 

Gazeta Messager zawiera następujący ar- 
tykul: sWiemy z dokładnościaą,že wielu czci- 
godnych deputowanych, postanowiło domagać 
się od ministerjum objaśnień względem gwał- 
tów, jakich się policja dopuszcza. Lecz po- 
nieważ mają do czynienia z ministrami, któ- 
rzy bez najmniejszego skrupułu zaprzeczać 
faktów nawykli, chociażby nawet o ich pra- 
wdziwości przekonanymi byli, deputowani 
przeto, nie wprzód od celu swego odstąpią, 
aż dopóki zażaleń swoich formalnómi nie we» 
sprą dowody. Wzywamy przeto każdego, ja- 
kiekolwiek dokładne wiadomości o gwałtach 
policji posiada, aby nam udzielić je zechciał, 
Doniesień takowych, czcigodnym deputowa- 
nym udzielić nie omieszkamy. » 


w gazecie Revue de deux mondes czyta», 
my eo następuje: «P. Barthe wydawca pra- 


wa przeciwko związkom politycznym, znany 
dawnićj pod imieniem Carbonaro, jest Zara- 
zem wydawcą instrukcyj do użytku członków 
tajnych towarzystw, wktórój daje im nauki 
jak przed izbą sądową restauracji odpowia- 
dać mają. Uwiadamiamy otej praey P. Barthe, 
ażeby ci, którzy przez wyłożone od niego 
prawo do sądu powołanymi zostaną, przynaj- 
mnićj z własnych rąk jego środek ku swej 
obronie mieli. » 


Kurjer francuzki uwiadomieny o rozpo» 
sządzeniach policji co do teatru, wyrzekł, że 
autorami tych ustaw, Bie zaprzeczone prawe 
do tytułu półgłówków mają. P.Gisquet czu- 
jąc się obrażonym przez takie wyrażenie, u= 
dał się do P. Chatelain wydawcy kurjera i 
Żądał od niego satysfakcji. Wybrano świad- 
ków. Jenerał Darreule i P. Ganneron ogło- 
sili się za Panem Gisquet. P. Armand Car- 
rel i jeden z właścicieli kurjera , stanęli ze 
strony P. Chatelain. Świadkowie roztrząsali 
wspólnie, czy będący wmowie artykuł wrze- 
czy samej obrazę dla P. Gisquet zawiera, i 
czy prawo poszukiwania druku tak się roz- 
ciąga, iż może do imienia publicznego urzę- 
dnika dołączyć wyżej wzmiankowany epitet. 
Rezultatem tćj konferencji było, że świadko- 
wie oświadczyli, iż druk posiada rzeczywi- 
Ście to prawo, że zatem nie ma Żadnćj ura- 
zy, za którąby P. Gisquet z bronią w ręku 
zadosyć uczynienia mógl żądać. » 


W liście pod 19 t. m. z Madrytu pisa- 
nyin, korrespondent francuzki Loijds zape- 
nia zawsze, że ministrowie Martinez de ła 
Rosa, i Garreli lubo pierwćj dymissji żąda- 
li, przyjęli wszakże na powrot urzędowanie 
swoje, z powodu niektórych zezwoleń jakie 
im we względzie zwołania kortezów uczynio- 
nemi zostały. Dnia poprzedzającego wielkie 
wojenne środki bespieczeństwa w Madrycie 
miejsce znałazły. W klasztorze ‘w którym 
kortezowie w r. 1822 posiedzenia swoje od- 
bywali, wielu robotuików było zatrudnionych. 
Wynoszą z kaplicy krzesła i przygotowują 
wszystko co jest koniecznem na przyjęcie 
tak wielkiego zgromadzenia. Co dzień spo- 
dziewają się ogłoszenie dekretu i sądzą że 
zwołanie kortezow odłożonem będzie na 27 
kwietnia, rocznicę urodzin owdowiałćj kró- 
lowej. 


Fyi 


SZWAJCARIA. 


Jenerał Ramorino d. 7 Lutego znajdował 
się jeszcze w Lusanne. Dnia 10 z. m. prze- 
chodziło tędy 22 Niemeów, byli oni eskorte- 
wani przez żołnierzy Frejburgskich aż do 
granicy kantonu berneńskiego , lecz przez 
rządzcę w Laupen na wolność puszczeni zo- 
stali; dniem później przechodzili oni przez 
Bern. Wielu oświadczyło się za bezwarunko- 
wém zatrzymaniem u siebie wychodniów pol- 
skich. 

Z Berna d. 28. 

Były jenerał Polski Rożycki umarł tu d. 
23 b. m. Polacy znajdujący się w Genewie 
także wzbraniają się korzystać z pozwołe- 
nia rządu francuzkiego, co do przebycia i u- 
dania się w inne części świata, obszerniej 
donoszą gazety pruskie. (6. R. P.j 


TURCJA. 

Z Stambulu 28 Stycznia. 

(Z Gaz. Powsz.) — Używamy tu pozor- 
nej spokojności, i gdyby nie ufność, jaką naj- 
bliższa przyszlość każdego napełnia, zakwitl- 
by znowu ż handel, który od ostatnićj kata- 
strofy począwszy prawie całkiem ustał. Lecz 
w takiem położeniu rzeczy wiele lat upłynie, 
nim znowu interesa zwyczajnym odbywać się 
będą trybem; żaden albowiem znakomity dom 
nie chce się ha niebezpieczeństwo wystawić. 
Położenie takowe nader jest uciążliwe i wieł- 
ki wywiera wpływ na rząd, który istotnie 
szczerze myśli e dobru publicznym i który- 
by chętnie ulgę przyniosł, gdyby to tylko 
w jego było mocy. Lecz okolicznosci są 
groźne i cierpliwie lepszych oczekiwać trze- 
ba czasów. Tymczasem widoki są mało po- 
cieszające, a Arabowie niszczą nas systema- 
tycznie; Mehmed Ali albowiem nietylko że 
swego wojska stojącego nie zmniejsza: ale 
nadto codziennie je zwiększa, i tym sposo- 
bem zmusza sułtana do podobnegoż postępo- 
wania, co tak długo tylko naturalnie potrwać 
może, dopóki już i tak wycieńczony skarb 
całkiem wypróżniony nie zostanie, i dopóki 
mało-znaczne nie znikną zasoby, z jakich je- 
scze obecnie korzystać možna. Trudno prze- 
widzieć, do czego to wszystko doprowadzi; 
projekt albowiem pożyczki, który znowu 
wznowiono i ściśle rozbierano, zapewne, jak 
teraz znowu powiadają, uskutecznionym bydz 
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nie może. Przyjazne sultanowi mocarstwa, 
czują okropność naszego położenia i dła te- 
go usilnie się starają skłonić Mehmeda Ale- 
go, do zmniejszenia swego wojska. Lecz ten 
daje zaiste najuroczystsze zapewnienia, pra- 
wi o swojćj uległości dla sułtana, a przytem 
wyprawia świeże wojska i materjały wojen- 
ne do Azjii czyni takie przysposobienia w swej 
marynarce, jak gdyby jutro jnz nową wypra- 
wę wojenną chciał przedsięwziąść. Poseł an- 
gielski miał w téj mierze tutejszemu agen- 
towi Mehmeda Alego mocne przedstawienie 
uczynić i zarazem zagrozić , iż się rząd an- 
gielski wdać w to nieomieszka, jeżeli woj- 
sko egipskie zmniejszone nie zostanie i je- 
Żeli sułtan tego przekonania mieć nie będzie, 
że tchnący pokojem sposób myślenia baszy 
nie tylko w słowach, ale £ w czynach także 
się okaże. Wszystko to jest bardzo pięknie, 
łecz tyle razy już i od tak dawnego czasu 
bezskutecznie powtarzana gadanina przeko- 
nala Mehmeda Alego, do jakiego stopnia zu- 
chwałość swoję posunąć może. Dopóki po- 
kój Europy od przymierza Anglji z Francją 
zależeć będzie, pogróżki ze strony samej 
Anglji mało go: zastraszą, gdy om zapewne 
potajemnie w polityce swojćj do widoków. 
Faryzkiego gabinetu stósuje się. Sułtan kar- 
mi się tą nadzieją, iż mu nigdy npaśdź nie 
dozwolą, i że dla niego tyle przynajmnićj 
uczynią, ile dla Greków nczyniono. Ale to 
zdaje się bydź urojoną pociechą, zważywszy 
na to, że insze interesa, insze także widoki 
za sobą poóciągaja, i że trudno jest dawniej- 
sze położenie Grecji, z teraźniejszem poło- 
Przecież, jakkol- 
wiek bądź, sułtan jest przekonany, iż on e- 


Żeniem porty porównać. 


uropejską równowagę utrzymać powinien, i 
że, prędzćj lub później, Mehmed Ali znowu 
zwierzchnictwo jego uznać będzie zmuszonyą 


AMERYKA POŁUDNIOWA. 

W La Guarya odkryto w dniu 9 Grudnia 
nowy spisek przeciw prezydentowi jenerało- 
wi Paez, i w tym samym dniu aresztowano 
już 15 osób. — Według listu z Curacao u- 


Przepis dla irudniących się gorzelniciwem. 

Bardzo łatwy i z małym kosztem sposób 
pędzenia (fermentowania) wódki, za pomocą 
którego unika się niepotrzebnych wydatków. 
Exeimplarz jeden przepisu tego, kosztuje złp: 
18. Sprzedaje się u P. Ungnad w Berlinie 
przy ulicy Hohensteinweg Nro 6 et 7. 
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dzielonego w pismach holenderskich , pragną 
mieszkańcy południowćj Ameryki uwolnić się 
tak od despotyzmu duchownego jako też woj- 
skowego. Co do pierwszego, zamiar został 
w pewnym względzie osiągnionym, bo wła- 
dza dnchowieństwa została nieco ograniczo- 
ną i znaczna część jego wyniosła się z kra- 
jo- Ale plan usunięcia naczelników wojska 
od steru rządu nie powiódł się w kilku 
miejscach, juk się to okazuje z powyzsżego 
doniesienia o odkrytym spisku. 


BRAZYLIA, 
Z Rio Janeiro 18 Grudnia. 

Od urodzin cesarza, panuje u nas. wielka 
niespokojność; stronnictwo Caranrurus miało 
zamiar zwalenia rejencji, co mu się atoli nie 
udało. Towarzystwo to, nadając sobie nae 
zwisko: Sociedada Militar, doznało w dniu 
2 m- b: zniewagi od pospólstwa, które w dniu 
5 gmach posiedzeń jego napadło i wszystkie 
sprzęty z niego oknem powyrzucało. Ztąd 
udalo się pospólstwo do drukarń, które to- 
warzystwu sprzyjają, zniszczyło prassy, ty- 
py i papiery wszełkie podarło. Przytem, aby 
nie odstąpić od narodowego zwyczaju, kilka 
osób zupełnie niewinnych pokłuło nożami. — 
Dnia 25 wyruszyli tak nazwani Perimanentes 
i nieco wojska linjowego w pochód i obsa- 
dziłi zamek Sgo Krzysztofa, gdzie opiekun 
Cesarza wojsko i ammunicją zebrał. Sędzio- 
wie pokoju złożyli z urzędu starego Don Bo- 
nifuero d’ Andrade, a obrali nań Markiza 
de Hanhaem, którego młody cesarz bardzo 
lubi. Tym sposobem poniosło towarzystwo 
Caramurus wielką klęskę, bo mu odjęto kase 
sę cesarską. Watpiq atoli, aby sobie wszy- 
stko tak spokojnie odebrać dozwolito. 

— "R 


Doniesienie. 

Do księgarni D. E. Friedleina, nadszedł 
«Magazyn powszechny Warszawski.» Osoby 
które to ważne pismo trzymać sobie Życzą,. 
raczą się zgłosić do tejże księgarni. 


giudie refp: Hre. Brandwetnbrenner. 

Sfeeine Anweifurg hber fofieniofe Gáhrungg- 
mittet, wo nadh eine zuverldgige hobe Ausbeu= 
te erzielt und jeder andern entbebren Fann. — 
1 €xremplar fúr 3 Ripi. P. Cour. zu verkan- 
fen Dury Ungnad in Berlin, Hohen 
Steinweg Nr. 6 et 7. 


